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Przewielebnemu Duchowieństwu, Drogim Różańcowym  

ii Ukochanym Czytelnikom

składa najlepsze życzenia świąteczne i noworoczne 

, G O SC R Ó ŻA Ń C O W Y*
□
□ n n  —  —  .... ~ n n

Legenda a choince.
Tej nocy, w której się narodził Zbawiciel, radowali się 

nie tylko pasterze w polu, lecz także kwiety n» błoniu i drze­
wa rosnące w pobliżu stajenki,, gdzie Boża Dziecim spoczy­
wali w żłóbku. Wszystkie one chciały choć raz spojrzeć w g*ąb 
stajenki. Wśród trawek i kwiecia, wśród koron drzew przeDie- 
geł szelest i szept tajemniczy, jak ludzka modlitwa, wyrażają­
ca radość z cudu niebieskiego 1 podziękę dla Stwórcy ws ech 
światów.

Najlepiej powiodło się trzem drzewkom, które rosłv p ra ­
wie tuż opodal stajenki i tym sposobem mogły zobeczyć Bo­
że Dziecinę. Była to okazała palma, wonne drzewo oliwne i 
skromny świerk zielony — choinkę Radosny szelest Ich gałę­
zi i liści stawał się coraz silniejszy i wreszcie zmienił się w 
szep t:

— Chcdż — rzekła pakma do drzewa oliwnego — i my 
sddamy hołd Dzieciątku Jezus i złożymy mu swoje dary.

— Zabierzcie mnie z sobą — szepnęła nieśmiało choinka.
Pogardliwie spojrzały obydwa dum ne drzewa na proste cz-

kę„ a i : yniosła paima odezwała się •:
— Pocóż? Cóżfeyś ty -"logila ofiarować Dzieciątku? Toż 

nie masz nic innego,, |ak swoje ostre igllice, e nawet łzy two­
je to brzydka, cuchnąca żywica. Biedna choinka usunęła się, 
rzuciwszy t j ik a  nieśmiałe spojrzenie na cudne Dzieciątko, któ- 
■« spoczywało w żłóbku We jederł z ftrsiołów słyszał rozma-
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wę drzew i szorstkie słowa dumnej palimy ł zdjęty litością nad 
biedną choinką, postanowił dopomóc jej w swojej anielskiej 
dobroci.

Palma wyjęła najwspanialszy liść swe jej korony i złożyła 
przy żłóbku, mówiąc:

— To będzie Twoim wachlarzem, lube Dzieciątko, i li­
dzie!! ci ochłody wśród skwaru dziennego.

Drzewo oliwne spuściło ze swoich gałązek kropie wonnej 
ołiwy, tak, że cała staienka przesiąkła najsłodszymi woniami*

Biedna choinka patrzała ze smutkiem, lecz bez zazdroś­
ci na to, jak je] siostry składały swoje piękne dary Dziciątku 
Jezus.

— Mają słuszność — szepnęła do siebie z cicha — zbyt 
biedną jestem i anim nie godna choćby się pokazać przed 
cudowną Dzieciną Bożą!

Wtem przystąpił do niej flnioł i rzekł:
— Żal mi ciebie, a ponieważ w swojej skromności sama 

się poniżasz, p zeto cię wywyższę i ozdobię cię piękniej, ani­
żeli twoje siostry.

flnioł spojrzał ku bU,ki'owi nieba, na którym błyszczały 
niezliczone gwiazdki, Skinął, lecz, o cudo! Jedna  gwiazdka 
po drugiej zbiegała k j  ziemi i wszystkie opadały na zielone 
gałązki choinki, która stała w blasku jakby ozdobiona mnós­
twem światełek migotliwych.

Dzieciątko Jezus ocknęło się w tei chwili, lecz nie zwa­
żało na liść pcimy, który się rozpościerał u jego stopek, ani 
na wonie, zzpałiiaiące stajenkę, lecz jego oczęta p itrsały tyl­
ko na prześlicznie błyszczącą choinkę. Uśmiechając się, wy­
ciągnęło rączęta ku drzewku.

Poczciwa choinka czuła się nad wyraz szczęśliwą, ale 
nie dumną. Wtenczas flnioł rzekł do niej łeg o d n ie :

— To twoja nagroda, ty prostn, zielona drzewinol Odtąd 
upiększać będz esz uroczystość narodzin Dzieciątka 3ożegc 
i radować dorosłych i msłych.

Z cyklu* Eagadntsnia społeczne.
3 T ro s k a  Kościoła o ubog ich  i chorych  w średniow ieczu .

Pełna poświęcenia się i wyrzeczeń miłość bhźniego cza­
sów apostolskich, ukryta i bez rozgłosu — po oiłoszeniu e- 
dyktu mediolańskiego, dającego chrześcijanom możność jaw­
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nego wyznewa lta swej wiary — staje się zorganizowaną i o- 
bejnnuje coraz szs rsze kręgi nędzarzy i chorych.

Z dochodów kościelnych, które od czasów Konstantyna 
byty bardzo znaczne, żywiono ubogich, wykupowano więźniów, 
budowano szpitale i przytułki dla nędzrrzy. Kompleks takich 
domów, jakby cale nowe miasto, postawił już św. Bazyli w 
IV w. w Cezarei.

W Rzymie powstawały wielkie zakłady, w których sub- 
diakoni i diakoni wraz z licznym personelem opłacanym przez 
Kośdół codziennie żywili S przyodziewali tysiące ubogich. W 
Konstantynopolu i innych wielkich miastach były domy dia 
sierót, dla stai ców, dla pielgrzymów i dla podrzutków*

Po upadku państwa rzymskiego oddano w nowo powsta­
łych na Zachodzie państwach romańskich, germańskich i sło­
wiańskich całą piecze publiczną nad ubogimi i chorymi Koś­
ciołowi. Za czasów Karolingów synody wydawany dokładne 
przepisy w tej spra wie k o 'd o ło m . Kościoły katedralne miały 
oddawać ubogim czwartą część, a wiejskie dziesiątą część ze 
wszystkich swoich dochodów. Kapłani mieli spisy ubogich, 
wyszuki ua\i ich w mieszkaniach 1 rozdzielali im wsparcie. 
Klesztcry budowały hospicja dla obcych, dla ubogich i star­
ców. Jak  wiele w tym wzglądzie czyniono, o tym dają pewne 
wyobrażenie przepisy, które obowlązały zakonników klasztoru 
w Cluny: w r iedzieię np. zapustną dawano tzm  wszystkim
proczącym obiad z mięsa wieprzowego; raz dostało taki obiad 
17 000 osób.

Powstawały też zakony i sto warzyszenia świeckie dla 
pif lęano wania chorych i posługiwania ubogim. Już  z końcem 
IX w. zawiązało się w Sjenie osobno B r a c t w o  s z p i t a l ­
n e .  Z korcem  Xih w, powstai z a k o n  B r a c i  św.  D u c h a ,  
który w wielu miastach założył szpitale, z końcem XIII w. 

- z a f c on  B r a c i  św.  A n t o n i e g o  i inne. Znana jest dzia­
łalność J o a n n l t ó w  na tym polu. E l ż b i e t a n k i  i inne 
siostry z a k o n u  ś w.  F r a n c i s z k a  zajmowały się głównie 
ubogimi i chorymi. Z a k o n  ś w.  Ł a z a r z a  pielęgnował trę­
dowatych. Inne zakony, a zwłaszcza Tr yr s  S t a r z e  wykupywa­
li niewolników, siebie nieraz zaprzedając w niewolę.

Czasy średniowiecza to ciasy głębokiej, wielkiej wiary 
— i wielkiego czynu — wielkiego miłosierdzia chrześcijańskie- 
fo  — miłosierdzia zorganizowanego na wysoką skelę — po­
wstającego pod wyłącznym wpływem Kościoła.
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i ą ł t a c j i .
Prośmy o zwycięstwo dla Kościoła Chrystusowego, 

o zgodę pom ierzy narodami i błogosławieństwo dla 
naszych rodzin

Rozważajmy tajsm^icc Różańca Świętego
S. Tajemnica Znalezienia Pana Jezusa w świątyni

„I siato się, po trzech dniach znaleźli Qo w świątyni, 
gdzie siedzia ł wśród uczonych, przysłuchując się im i zadając 
im pytania. . A  zdumiewali się wszyscy, którzy  Go słuchali: ro­
zumowi i odpowiedziom Jego", Zadziwi! /  Maryją s!owa Jezusa: 
C zyż nie wiedzieliście,, iż w rzeczach„ które są Ojca mego 
irzeba abym b y t?

*  **
Gdy chcdzi o dzieło Odkupienia, Jezos odrzucił wszelkie 

wzglądy. Matka., Opiekun ustąp ć musieli na plan dalszy. Po­
wróci wprawdzie Pan Jezus na lat kilkanaście do Nazaretu -— 
ale. gdy wybije godzina, opuści dom rodzinny S pójdzie na 
tułćczką po Palestynie INieraz głowy nie będzie miał gdzie 
skłonić. On — Stwórca światu i

*  *s

Matka, ojciec,, bracia., dom rodzinny wiążą nas, zdawało­
by sit?,, nierozerwalnymi węzłami. Dobrze nam razem. Bywają 
jednak chwile, że obowiązek przynależności do Kościoła, do 
kztoilckei organizacji wymaga od nas poświęcenia. Miły w 
gronie rodzinnym wieczór trzeba poświecić na zebranie, n#
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jakzś pracę dla Kościoła, dla biednych. Na s im ą  drogą nie­
raz i dużo czasu streck i wiele trudu ponieść trzeba.

*  **

P o s ta n o w ie n ie : Gdy chodzić będzie o sprawę Bożą — 
nigdy nie będę się wahał. Wyrzeknę się przyjemności, miłego 
nastroju rodzinnego. Zrobię co do mnie należy — t hot by to 
wieie kosztowało. „Czyż nie wiecie, iż w rzeczach, które są 
O/ca mego trzeba abym b y ł”. (Lk. II. 49)*

K w sdrsns ewangeliczny*
C z y t a m y  w E w a n g e l i i :

I stało się w one dni w yszedł dekret od cesarza Augus* 
ita, aby spisano w szystek  lud w całvm  państw ie.. .  S ze d ł też  
i Józef cd  Calilei, z  miasta Nazaretu do miostn Dawidowego, 
które zowią Betleem , aby był popisany z  Maryją, poślubioną 
sobie małżonką.

I stało się, ędv  tam byli, w ypełn iły  się dni, aby porodzi­
ła. i porodziła Syna swojego pierworodnego, a  uwinęła go w 
pieluszki i po łożyła  Qo w żłobie, bo nie było m iejsca dla nich 
w gospodzie. (Łk li 1,4—7).

R o z w a ż a m y :

W jakich warunkach przyszło Dziecię nn św iat?
W n ę d z y .  — Jako  syn ubogie| dziewicy, v największym 

ubóstwie. Nie w ładnym domu, hcz  stajence; n e w miękkim 
łóżeczku, lecz w twardym żłobie stało się prawdziwym człowie­
kiem.

Z drugiej jednak strony w M a I e  r. t a c i e  B o ż y m .  —  
Ania! zjawia sfe przy Zwiastowaniu — Aniołowie śpiewają przy 
narodzeniu — Anioł ostrzega przed Herodem.

R o z w a ż m y :  Bóg staje się człowiekiem — niebo zbli­
ża się ku ziemi — tronem Boga staje s!ę żłób — nieskończo­
na potęga zamyka się w największej bezsilności i opuszcze­
n i u— szczęśliwość Boga niczym ograniczona przechodzi w 33 
lat później w najokropniejsze cierpienie. Dlaczego? Co skło­
niło Boga do tego?

Odpowiedź daje nam Pismo św.: Tok Bóg umiłował świat, 
że S yn a  swego jeanorodzonego dał, aby wszelki, kto wierzy 
weń, nie zginął, lecz m iał żywot wieczny. (Jan 111. 21—24)
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C z e m  j e s t  dl a  n a s  uroczystość Bożego Narodzenia?

W  K o ś c ie le ’ je i t  ośrodkiem pierwsza30 okresu roku ko­
ścielnego. Każdy kapłan może teqo dnie odpraw ć 3 Msze św, 
P i e r w s z a  M s z a  św , tzw. a n i e l s k a  przypomina nam na­
rodzenie Chrystusa Pana z Najśw. Dziewicy Maryi (Ewangelia 
o narodzeniu P. Jezusa i hołdzie en kłów). D r u g a  M s z a  
św.  tzw p a s t e r s k a  przypomina nam narodzenie Jezusa w 
sercach wiernych przez laskę uświęcająca. (Ewangelia hołdu 
Trzech Króli); t r z e c i a  M s z a  św . tzw, k r ó l e w s k a ,  za­
zwyczaj sum?, przypomina nam odwieczne narodzenie Bożego 
Syna z Ojca (Ewangelie o Wcieleniu odwieczne jo  Słowa Bożego),

W  ro d z in ie :  C h o i n k a  przybrana w świeczki jest sym­
bolem wierności Boga, odwiecznej światłości ludzi.

Tc święto powinno być ze strony naszej wyrazem wza­
jemnej miłości za miłość, jaką nam okazał Bóg, Moglibyśmy 
to święto nazwać ś w i ę t e m  m i ł o ś c i ,

P o s t a n o w i e n i e :

Uroczystość Bożego Narodzenia uczcimy:
w kościele: Komunią świętą, dziękczynieniem, aktem go­

rącej miłości dla Dzieciątka Bożego

w  rodzin ie :  Ćwiczeniem się w cnotach; małymi ofiarami 
z miłości dla Dzieciątka Jezus; staraniem, by  panowała w domu 
święta radość; to święto ima być świętem rodzinnym. Musimy 
się ustrzec częstego dziś niestety błędu, by mianowicie uro­
czystość ta nie miała tylko świeckiego charakteru uroczystoś­
ci domowej, by nie polegała tylko na wzajemnym obdarowy­
waniu się, ale by zachowała swój c h a r a k t e r  r e l i g i j n y ,

Roza rodziną i domownikami — największą radość spra­
wimy — u b o g i m .  To będzie najlepszy podarek Bożemu 
Dziecięciu..

Zaprawdę powiadam wam„ pókiścia uczynili jednem u z  
łych braci moich najmniejszych„ mnieście uczynili. (Mt XXV. 40)

W p r o w a d z a m y  do pisma naszego pewną nowość w 
postaci „ K w a d r a n s ó w  e w a n g e l i c z n y c h  i l i t u r g i c z ­
n y  eh*, fis  zebrąniach różańcowych można je odczytywać u- 
ważniie, pogłębiać pytaniami ii w ten sposób podnosić uświa­
domienie religijne wśród naszych członków,
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I. O d p u s t y  z u p « ł i » « .

A- f)ia członków Bractwa:
1, W I niedzielą miesiące, gdy biorą wdział po Spowie­

dzi i przyjętej Komunii Św w procesji i pomodlą sią w in­
tencji Ojca Św ,. ,  gdy rdorują  jakiś czas wystawiony Majśw. 
Sakrament.

2. W Trzech Króli, gdy po odbytej Spowiedzi i przyję­
tej Komunii Św. nawiedzą kościół czy kaplicę bracką 5 po­
modlą się w intencji Ojca Św.

% Di* erlenkśw  ikywij

1. W Trzech Króli, za odmówienie po Spowiedzi ! Ko­
munii Św, swego dziesiątka.

t .  W lit niedziele, jak wyżej.

1. O d p u s t y  e s a s t k c w * .
A- fila czfoąków Bractwa :

1. W Mowy Rok i Trzech Króli 30 lat i tyleż kwnćragen 
za nawiedzenie pięciu ołtarzy w jakimkolwiek kościele czy 
kaplicy.

B Dl* członków Źywsj i
1. Odpust 7 lat za odwiedzenie » jakąkolwiek sobotą 

jakiegokolwiek kościoła i zmówienie tamże ku czci M. B, 5 
Ojcze n a sz . . .  5 Zdrow aś...  5 Chwała Ojcu,

W arunki p renum eraty : Prenum erow ać można jedynie komplety 
}o 10 czytanek. Ceni Jednego kompletu 30 groszy miesięsznie z prze­

syłką pocztową, kwartalnie 90 groszy pólrcoznle 1 zł, 80 g r, roczafe 
3 zł. 60 gr. Członkowie organizacji różańcowych prenum erują za po­
średnictwem Księży Proboszczów Zamówienia nMeiy kierować pod w  
aesem Administracji .Gościa Różańcowego"; Flńozów, Plebania. Prenume- 

rstę można wpłaoać na P K, O, 415,833, (ks. dr 8. Wiśniewski, PtóczówJ 
Wysyłkę pisma wstrzymujemy Prenum eratorom , którzy zalegają 

z uiszczeniem zapłaty za kwartał.

Wydawca: Ks. dr S. Wiśniewski. Redaktor: Kr. Pro! J. Piakorz.

Za zezwoleniem Władzy Duchownej.
Odbito w Drakami .Polonia* — M. Piasecki, Pińczów J


